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KINO
„CZARY”

RADOM.

Od Pon.iedziaJ.Hxx dnia 3.IÏI 1924 roKu

OBROŃCA LUDU /
Dramat w 6-citi wielKicFi aktach.

W rolach głównych: słynna na cały świat Henny Portem i ulubieniec publiczn. Harry Liedtke.

Początek przedstawień 
na sezon zimowy:
w dnie powszednie od _lH 
godz. 6-ej, a w soboty i i ® 
święta od g. 5-ej popoł.

KINO
„OS EON”

Od 3.HI do 5.II!
TYLKO 3 DNI

Jeden z piąKniejszycK obrazów sezonu, demonstrowany z niebywałem
:-: powodzeniem w Kino „R o c o e o" w W a r s z a w i e, p. t. s-s s-s

MATKA, NIEWOLNICA i KOCHANKA
(CALVAIRE d’ AMOUR)

wyKonany przez słynną wytwórnię Pathe—Jertnoljef w Paryżu, według słyń, powieści BAZANA 
Obraz odznaczony na konkursie najwyższą nagrodą Grand-Prix w Paryżu. Treść, gra, reżytsrja 1 Zdjęcia przewspaniałe.

W rolach głównych arcymistrze eKranu: LISIENKO, RYMSKIJ, VANNEL i COLLINE.

Anons: Od 6 marca 
przepiękny obraz p. t.

ZATRUTY WIAT
MIŁOŚCI

w roli głównej odtwórczyni ról "7 
LUKRECJA BORGIA i LADY cś

HAMILTON premjowaaa 5 
piękność LYANA HAID. ■en

h KINO-TE ATK . 

k.CORSO”
w RADOMIU

do 9.III włącznie '

KSIĘŻNICZKA suwarina
Wzruszający do łez dramat życiowy w 7 aKtach.

Niebywale napięcie! -------- Doskonała reżyserja!
W głównych rolach: Lil DAGOVER i ALFRED ABEL

NA SCENIE:
HUMOR! ŚMIECH!
MOCO S2IIKÀ 

lekka komedja w 1-ym akcie 
z francuskiego

We wtorek, 4- marca, punktualnie c godz. 8. wieczorem
ODBĘDZIE SIĘ

WIELKI
i

«

WYBITNYCH SIŁ ARTYST. z WARSZAWY

bO 
o

WYKONAWCY KONCERTU:
JANINA ROSENBERŻANKA (fortepian), 
LILI MAKOWSKA (skrzypce) 
ELI KOCHAŃSKI (wiolonczela) 
STANISŁAW ZNICZ art. op. (baryton).

W programie utwory Beethovena, CzajKowsHiego, Chopina, Hubay’a, 
:-: :-: D’Aibert’a, Kreislera, oraz Rrje operowe i pieśni. :-:

SZCZEGÓŁY w PROGRAMACH.
Bilety wcześniej nabywać można w Basie Teatru „CORSO".

28 sesja Rady Ligi Narodów
Dnia 10 marca rozpoczyna się w 

Genewie 28 posiedzenie Ligi Narodów 
pod przewodnictwem delegata Urugwa
ju Guani.

Na porządku dziennym znajdują 
się następujące sprawy: sprawa kłaj- 
pedzka, nad którą obraduje jeszcze 
komisja specjalna, sprawa ewentual- 
nyc'tr Wy trików rokowań polsko-niemie
ckich, sprawa komjsji rządzącej w Za-

głębiu Saary, sprawa uzdrowienia fi- 
nasów węgierskich, projekt prawników, 
dotyczący kompetencji Ligi Narodów 
w konfliktach międzynarodowych, spra
wa Jaworzyny, sprawa składu amuni
cji polskiej w Gdańsku, sprawozdanie 
komisji dla spraw rozbrojenia, spra
wozdanie komisji hygjenicznej i go
spodarczej.

o
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DEPESZE WŁASNE
Z SEJMU

JaKowiuK
Poseł Jakowiuk, członek klubu bia

łoruskiego, uprawiał propagandę anty
państwową i pozostawał na usługach 
Kowna i działającego tam „rządu bia
łoruskiego* Lastowieckiego. Obecnie 
unikając kary, poszedł śladem Lucke- 
wycza i zbiegł na terytorjum Gdańska. 
Reorganizacja Klubu UKraińsKiego

Wskutek wystąpienia z sejmowego

klubu ukraińskiego pięciu posłów, któ
rzy utworzyli grupę socjal-demokraty 
czną, nastąpiła reorganizacja przedsta
wicielstwa ukraińskiego w Sejmie i 
Senacie. Mianowicie posłowie i sena
torowie stanowią wspólny klub pod 
przewodnictwem sen. Czerkawskiego; 
wice-prezesem i prezseem klubu sej
mowego jest pos. Chrucki.

—o—

Przyjęcia u Prezydenta
Rzplitej

P. Prezydent Rzplitej Wojciechow
ski przyjął dnia 1-go marca na prze
szło godzinnem posłuchaniu premjera 
p. Grabskiego i ministra spraw woj
skowych gen. Sikorskiego.

Przyjęcia u premjera
Prezes ministrów p. Grabski, przy

jął dnia I go marca na posłuchaniu 
przedstawicieli klubu sejmowego PSL. 
Piast, posłów Dębskiego i Kiernika, 
przedstawicieli klubu sejmowegojZwią- 
zku Ludowo-Narodowego, posłów Głą- 
bińskiego, Harusewicza i Szebekę. De
legacje te przedstawiały premjerowi 
stanowisko swych klubów wobec ogól
nej polityki rządowej, oraz dezyderaty 
w sprawie administracji wewnętrznej.

Z Karty żałobnej
W Poznaniu zmarł dr. Bohdan Wi- 

cherkiewicz, wybitny okulista, który 
prowadził od wielu lat własną klinikę 
w Poznaniu.

Huragan śnieżny
Warszawa, 3.III. Na Podkarpaciu 

1 i 2 b. m. szalał huragan śnieżny o 
niezwykłej sile. Szereg pociągów u- 
grzęzło w śniegu.

SpadeK drożyzny 
w lutym 2,16

Warszawa, 3.III. Komisja statysty
czna dla badania kosztów utrzymania 
ustaliła, że okresie od 15 do 29 lute
go koszty utrzymania staniały o 0.23. 
Za cały miesiąc luty w porównaniu ze 
styczniem spadek wyniósł 2.16.

WsKaźniK droźyźniany 
w Poznaniu

Poznań, 3.III- Poznańska wojewó
dzka komisja dla badania kosztów u- 
trzymania stwierdziła w drugiej po
łowie lutego 4,61 proc, zniżki. Za ca
ły miesiąc luty w stosunku do stycznia 
zniżka wynosi w województwie 9,68 
proc. W mieście Poznaniu spadek 
drożyzny wynosił w lutym 8,03 proc. 

Przesilenie gabinetowe 
w Belgji

Bruksela, 3.III. Według ostatnich 
wiadomości misję utworzenia gabinetu 
otrzymał St. de Byviere, członek ga
binetu Theunisa. Prawdopodobnie o- 
bejmie on także tekę spraw zagrani
cznych.

Statut organizacyjny 
M. S. Wew.

Warszawa, 3.III. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady Ministrów rozpatry
wany będzie między innemi statut or
ganizacyjny Ministerstwa Spraw 
wnętrznych i sprawy kredytowe 
województwa Górnośląskiego.

Cena wyrobów 
tytoniowych 

Warszawa, 3.III. Dyrekcja Mono
polu tytoniowego zawiadamia, że ce
na na wyroby tytoniowe tak państwo
wych jak i prywatnych fabryk pozo- 
staje ta sama, jaka była w ostatnich 
2 tygodniach.

4,268,461
Dn. 1 b. m. wyjęto z koła losowa

nia 4 proc, państwowej pożyczki pre- 
mjowej.

Wygrana przypadła w udziale po
cztowej Kasie oszczędności w War
szawie.

UKład włosKo-sowiecKi
Paryż, 3.III. Włosko-rosyjski układ 

handlowy podpisany będzie 4 go marca.

Kurs waloryzacyjny
franka złotego

4.III — 1.800.000

We- 
■ dla

Giełda Warszawska
dnia 3.HI 1924 roku.

W fl 1 e 4 y ;
Dolarv St. Zj. 9,200,000 — Funty szterł. 

39,785,000“— Franki franc. 389,500 — Franki 
szwajcarskie 1,602,000, — Franki Belgijskie 
339,000 — Fr. złoty 1,798,000.

A K c t ®s
Cegielski 2,775,000
Lilpop Rau i S-ka. 3150 
Ostrowieckie 46000000.
Orthwein Karr.slâski i S-ka 2.000.000. 
Rohn Zieliński 1 S-ka 2,260,000 
Rudzki i S-ka 10,300,000
Starachowice 16.600.000.
Warszawska S-ka Bud. Par. 1875.000. 
„L. J. Borkowski* 5.175.000.
Polska Nafta 2,200,000

Z rynku zbożowego
W dniu 1 marca r. b. jako w sobotę 

giełdy towarowo-zbożowej nie było. Tran- 
zakcje zawierane w obrotach pozagiełdo
wych nosiły charakter zniżkowy. Płacono 
22.000.000 do 21.000 000 mk. Podaż w dalszym 
ciągu zwiększa się.

!
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Pomiędzy młotem a kowadłem
Chcę powiedzieć słów parę o sy

tuacji, jaka się wytworzyła obecnie w 
Rosji Sowieckiej.

Bolszewicy, gdy rozpoczynali „bu
dowę nowego życia" zupełnie nego
wali stare pojęcia finansowe i ekono
miczne. Zdawało im się, iż należy 
tylko zburzyć wszystkie stare gmachy 
i urządzenia państwowe „burżujów", 
a „nowe proletariackie życie" zaświe
ci nad Rosja., niby słońce wiosenne. 
Tymczasem pomylili się bardzo.

Burzenie rozpoczęli od wywłaszcze
nia, nacjonalizacji, upaństwowienia, ska
sowania wolnego handlu, oraz nego
wania zupełnego spadku pieniędzy.

Ekonomistom sowieckim zdawało 
się, że na miejsce byłych majątków 
ziemskich przyjdzie „komuna wiejska", 
że fabryką pokieruje robotnik, że za
miast sklepu prywatnego na ulicach, 
wyrosną sklepy państwowe i spole- 
łeczne, że papierek pieniężny stanie 
się absurdem i ludność zadowoli się 
otrzymywaniem niezbędnych produk
tów na zasadzie jakichś tam „książek 
czekowych".

W końcu 1920 r., gdy miasta za
częły dosłownie wymierać, a wieś bun
tować się i dziczeć, gdy ustały fabry
ki, gdy zamarły koleje i wszelka pra
ca, dreszcze niepokoju przebiegły po 
prowodyrach bolszewickich.

Zrozumieli oni najdokładniej, że 
kontynuowanie dotychczasowego sy
stemu prowadzi ku niezawodnej zgu
bie. Trzeba cofać się wstecz, trzeba 
podnosić z błota to, co przed chwilą 
deptano nogami, należy ratować pie
niądz, dla dewaluacji którego rozmy
ślnie przedtem dużo robiono, należy 
za wszelką cenę ożywić przemysł, od
restaurować handel i t. d.

Po długich debatach, po wielkiej 
walce wewnętrznej, partja bolszewicka 
przyjęła i zatwierdziła projekt swoje
go Dalaj-Lamy—W. Lenina o „nepie", 
czyli o „nowej ekonomicznej polityce".

Elastyczno - fantastyczny umysł Le- 
xiso-ma-bral przekonania, że dla rato
wania sytuacji można wprowadzić wol
ny handel, przywrócić posiadanie fa
brykantom i karnienicznikom, znowu 
zaprowadzić giełdy, banki, maklerów, 
macherów, spekulantów i t. d. Leni- 
nowi opozycja komunistyczna wskazy
wała na niebezpieczeństwa takiego 
„eksperymentu", dowodziła, że kapi
tał, gdy przyjdzie znów, podkopie sła
be podwaliny komunizmu i powoli, 
nieznacznie rozsadzi go zupełnie. Le
nin, jednak nie bał się perspektywy, 
twierdząc uporczywie, że ponieważ 
partja komunistyczna pozostaje nadal

BEZROBOCIE i PRACA
Kryzys przemysłowy spowodował 

bezrobocie. Liczba robotników po
zbawionych pracy przekracza 100.000. 
Bezrobocie prawdopodobnie nie zwięk
szy się, gdyż wskutek zniżki cen 
węgla i żelaza, położenie w niektó
rych gałęziach przemysłu zaczyna się 
poprawiać. Wogóle przesilenie obec
ne zarysowało się w stopniu mniej
szym, niż można było się tego spo
dziewać. Z chwilą rozpoczęcia robót 
w rolnictwie oraz rozpoczęcia sezo
nu budowlanego ilość bezrobotnych 
zmniejszy się; Rolnictwo pomorskie 
zgłosiło do państwowych biur pośred

KRONIKA
Rząd

Komisarz generalny Rzeczypospolitej 
w Gdańsku

— Dn. 26 b. m. w godzinach wie
czornych wyjechał do Gdańska no- 
womianowany Komisarz Generalny 
Rzpltej Polskiej w Gdańsku p. dr. 
Henryk Strassburger w celu objęcia 
urzędowania.

W związku z przyjazdem Komisa
rza Generalnego Rzplitej w Gdańsku 
znany działacz społeczny i ekonomi
sta dr. Feliks Hilchen, członek Rady 
Portu wyda w dniu 27 b. m. bankiet 
na cześć dr. Strasburgera. 

u steru rządu, więc potrafi ona jednym 
ruchem zlikwidować kapitalizm, gdy 
zajdzie ku temu — komunistyczna po
trzeba.

Powoli kapitał — niemal wyłącznie 
żydowski—puścił swe korzenie na so
wieckiej glebie. Zycie Moskwy, Pe
tersburga, Kijowa i innych miast ro
syjskich zmieniło się do niepoznania.

Znowu ożyły sklepy, otwarły się 
podwoje cukierni, traktjerni. Zaczęły 
funkcjonować giełdy, zjawi! się przed
siębiorca prywatny i t. d.

Komunista rosyjski ujrzał, że kapi
tał robi postępy, że dawny porządek 
społeczny zaczyna obejmować niemal 
wszystkie dziedziny życia, że on—ko
munista — robi się przeżytkiem, staje 
się anachronizmem Znowu więc dre
szcze niepokoju ogarnęły głowy ko
munistyczne. Powstał dylemat: co ro
bić? Iść obok kapitalizmu i zginąć od 
jego miecza, czy wyrwać to przez sie
bie posadzone nasienie natychmiast i 
płynąć dalej po czystych falach, czy
stego komunizmu? Fanatycy komuni
styczni zażarcie proponują dziś ten 
drugi sposób i sporadycznie nawet 
usiłują wprowadzić go w życie: duszą 
handel, zamykają sklepy, odbierają fa
bryki i t. d. Ale większość komuni
styczna nie chce już zejść z nepowsKiej 
drogi, nie życzy sobie powrotu do 
dni chłodu, głodu, setek trupów na 
ulicach stołecznych i t. d.

Wre więc obecnie walka pomiędzy 
nep-manami a lewicą komunistyczną. 
Walka dość zacięta, lecz z góry już 
przesądzona, co do wyników.

Zabiegi 'dyplomatów sowieckich o 
uznanie Sowdepji przez Ententę de 
jure, które dały częściowo pomyślne 
rezultaty, chęć nawiązania stosunków 
z Anglją, Włochami i Francją, tenden
cje Anglji, Czech, Niemiec i innych 
państw do zawładnięcia rynkami i 
koncesjami rosyjskiemi, wszystko to 
razem wzięte dowodzi, że pomimo 
sprzeciwu fanatyków komunizmu, da-/ 
wny ustrój socjalny wzmocni się w, 
Rosji i będzie czynił postępy. Jak dłu
go ten ustrój socjalny będzie mógł 
mieścić się w jednem korycie z czer
wonym ustrojem politycznym w Ro
sji—przewidzieć dość trudno. Można 
jednak twierdzić, że bolszewicy obe
cnie znajdują się pomiędzy młotem 
kapitalistycznym, a kowadłem głodo- 
wem 1919 - 1920 roku, że powrót do 
okresu „czystego komunizmu" jest 
niemożliwy, zaś nowy porządek rzeczy 
wyklucza zupełnie dzisiejszą polity
czną formę rządów w Rosji.

A. Junosza-Gzowski

nictwa pracy zapotrzebowanie na 
30 000 robotników. Ustawa o zabez
pieczeniu na wypadek bezrobocia 
jeszcze nie uchwalona. Tymczasem 
rząd ma wypłacać bezrobotnym za
pomogi. W przemyśle wysuwana jest 
ciągle sprawa zaprowadzenia Jziesię- 
ciogodzinnego dnia pracy, dotych
czas jednak bezskutecznie. O ile do
tychczas w obronie zdobyczy socjal
nych klasy pracującej występowały 
oddzielnie: Klasowy Związek Zawodo
wy i Zjednoczenie zawodowe polskie, 
o tyle obecnie związki te zamierzają 
występować wspólnie.

Z Kraju
Ile Polska ma kopalń węgla

— Na podstawie ostatnich danych 
statystycznych ogółem w państwie 
polskiem w końcu listopada r. ub. 
liczba kopalń węgla wynosiła 112, 
zaś robotników— 223.827. Wydobycie 
węgla wynosiło — 3126.239 ton, co 
w porównaniu z miesiącem poprzed
nim wykazało wzrost produkcji o 
629.681 ton.

Rewizje masowe wśród kupców 
galanteryjnych

— Wobec niejednokrotnych skarg 
ludności na kupców branży galante
ryjnej, którzy nietylko nie obniżają 
należycie cen, ale wykorzystując zwła
szcza karnawał dowolnie ceny wy
znaczają, Wydział walki z lichwą przy

O D E Z W A
Komitetu Organizacyjnego Banku Polskiego
Zapisy na akcje Banku Polskiego, przyjmowane przez wszystkie Oddzia

ły Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przy pomocy kilkudziesięciu banków 
polskich wraz z oddziałami oraz licznych współdzielni kredytowych, trwają już od 
miesiąca. W okresie tym Rząd stworzył zasadnicze warunki dla uzdrowie
nia obiegu pieniężnego, zrzekając się w drodze ustawodawczej dalszego dru
ku marek na potrzeby Skarbu i oddając nadzór nad polityką emisyjną i kre
dytową P. K. K. P. w ręce utworzonej w tym celu Rady Nadzorczej, złożo
nej z czynników społecznych.

Wielka i rozstrzygająca'walka o trwałą naprawę Skarbu, o uzdrowie
nie pieniądza polskiego rozpoczęta. Toczy ją całe państwo i społeczeństwo 
dla oparcia dalszego rozwoju swego gospodarstwa i bogactwa narodowego 
na zdrowej i silnej podstawie, od której .zależeć będzie zdrowie moralne, 
mocarstwowe stanowisko i szczęśliwa przyszłość narodu i państwa polskiego. 
O zwycięstwie rozstrzygnie wynik zapisów na akcje Banku Polskiego w cią
gu najbliższych kilku tygodni.

Komitet Organizacyjny, przywiązując wielką wagę do spopularyzowania 
sprawy Banku Polskiego w szerokich warstwach społeczeństwa, zwraca się 
z wezwaniem do wszystkich organizacyj obywateli polskich zarówno finanso
wych i zawodowych, jak i politycznych, społecznych, spółdzielczych, kultural
no-oświatowych, aby zechciały podjąć bezzwłocznie usilną propagandę w spra
wie Banku Polskiego, w zakresie im dostępnym, nie czekając specjalnych 
w tym kierunku próśb ze strony Komitetu.

Musimy zwyciężyć! Własnemi siłami musimy zbudować własny, nieza
leżny, mocny, przez nas samych ufundowany Bank Polski. Komitet Organi
zacyjny wzywa ponownie całe społeczeństwo do jaknajwiększego wysiłku woli 
i szynu zbiorowego.

Warszawa, dnia 29 lutego 1924 r.

KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO
Stanisław Karpiński. Ks. Stanisław Adamski. Zygmunt Chrzanowski.

Dr. Jan Kanty Steczkowski. Dr. kr. Stefczyk.

Bajka na czasie
Do Krzyża, co wysoko podniósł swe ramiona, 
Podszedł wieprz, a spostrzegłszy głupiego 

[gawrona
I krety, co pod ziemią kąpały tunele,
Rzekł do nich: „Bracia mili! tego już za 

[wiele!
Gdzie spojrzysz, wszędzie krzyże... tu, owdzie 

[kościoły,
Krzyżem zdobią pałace, chaty, sądy, szkoły... 
Krzyż na piersiach wojska, na królów ko

konie,
Na piersi niemowlęcia, na dziewicy łonie...
Przed krzyżem starzec klęka i młodzian 

[w pokorze,
Tak być już nie powinno...

Musimy raz porządek uczynić na świecie! 
Zniszczymy wszystkie krzyże, jeżeli zech- 

[cecie...
A na miejscu tych znaków, w które ludzie 

. [wierzą,
I którym cześć oddają starcy wraz z mło

dzieżą,

dłużej być nie
[może...-

Kom. Rządu m. Warszawy prze
prowadził szereg rewizji wśród sprze
dawców tej branży. Wydział walki 
z lichwą przeprowadzi skrupulatną 
rewizję kalkulacji i w razie stwier
dzenia pobierania wygórowanych cen 
zostaną zastosowane najostrzejsze środ
ki represyjne, a winni oddani zosta
ną w ręce sądu do spraw lichwy.
Obniżenie cen w sklepach Konfekcji

Przed paru dniami zgłosili się u 
naczelnika Wydziału walki z lichwą p. 
Totwena w Warszawie przedstawiciele 
branży konfekcyjnej z prośbą o po
wstrzymanie przez władze rewizji 
i rozpoczętych represji, z powodu u- 
prawianej przez nich lichwy. Delega
cja oświadczyła, iż przystąpiła do re
wizji cenników. W najbliższym zaś 
dniu nastąpi zniżka cen na konfekcję 
o 30 procent.

Publiczność przyczyniłaby się wiel
ce do obniżenia cen, gdyby wstrzy
mała się od zakupów.

Zagranica
Rosyjskie znaki pieniężne

— W Rosji istnieją w obiegu 2 
rodzaje znaków pieniężnych: czerwon
ce i ruble sowieckie, czyli t. zw. „sow- 
znaki". Czerwońce są zabezpieczone 
złotem w Banku Państwa i notowane 
na giełdzie moskiewskiej, nawet po
wyżej swej wartości, w stosunku do 
walut wysokocennych. Natomiast ru
ble sowieckie spadają stale i są wy
pierane przez czerwońce z obrotu. 
Wszystkie ceny oznaczane są w zlo
cie. Kupujący kierują się zawsze dzien
ną tabelką kursów i płacą za wszy
stko według kursu. Nawet znaczki po
cztowe mają codzień inną cenę.

Urządzimy gnojówki, śmieciarnie i chlewy,
— Precz z krzyżem i z modlitwą! grunt

[błoto i plewy!
— Hej! zgodnie do roboty! ja go wnet pod-

[ważę...
Wy, krety, tam pod ziemią, róbcie kory

tarze...
A gawron niechaj dziobie! Do roboty, mili!"— 
I nagle trzej wrogowie na krzyż uderzyli. *)

Jakiż jednak był skutek ich bezbożnej pracy...
Czy ciekawi jesteście, kochani rodacy?...
Wieprz ryj swój pokaleczył o kanty śpi- 

[żowe...
Gawron z góry gdy natarł, spłaszczył głu- 

[pią głowę,
Zaś krety pozdychały, ryjąc bezskutecznie—
A krzyż jak stał, tak stoi i stać będzie wie- 

[cznie!

Treść bajki doskonale pewnie rozumiecie:
Wieprzów, kretów, gawronów jest wielu na 

[świecie
I w Polsce też „pracują" na zgubę Kościoła, 
Lecz zburzyć dzieło Boże moc piekła nie 

[zdoła!
' . Jan vis.

*) Pp. Socjaliści, Thuguttowcy i Żydzi.

■W środę, dnia 5 marca i», r.

GOŚCINNY WYSTĘP
ZNAKOMITEGO ZESPOŁU 
ARTYSTÓW OPERY 

WARSZAWSKIEJ 
Odział biorą: 

ŚWIATOWEJ SŁAWY NIEZRÓWNANY 
POLSKI TENOR BOHATERSKI

STANISŁAW

GRUSZGZÏHSXI
Primadonna opery

BUDZISZEWSKA 
(sopran)

ALEKSANDER.

MICHAŁOWSKI
(pierwszy bas)

TADEUSZ
LASKOWSKI

JAKÓB
HIRSZFELD

CZĘŚĆ I.

„Ż Y D Ó W K A“ 
Opera Halewi'ego, aKt 2-gi i 4-ty, 
w Kostjv.mach z Teatru WielKiego w Warszawie.

CZĘŚĆ II. — KONCERTOWA. 
PocząteK o godz. 8-ej wieczorem. 
Bilety wcześniej do nabycia w Kasie 
Zamawiać, ul. Lubelska 40, (Hur
townia Tytoniowa), w dniu występu 
od godz. 6 wiecz. w Kasie Teatru.
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feadom «
— Zapisy na akcje Banku Pol

skiego dokonywują nie tylko pojedyn
cze osoby, lecz również inst tucje ko
munalne? Czytamy więc o zakupieniu 
100 akcji przez Magistrat m. Pozna
nia, 500 akcji m. Lwowa i t. d. Za
pisują się również Sejmiki powiato
we. Sądzimy, że Rady Miejskie i 
Wydziały powiatowe ziemi Radom
skiej i Kieleckiej nie pozostaną w tyle 
i w najbliższych dniach zgłoszą się do 
zapisów.

MARZEC

4
WTOREK

Kazimierza

SŁOŃCE:
wschód 6.17, zachód 5.18

JaKa będzie dziś pogoda?
Lekki wiatr, zachmurzenie duże, miej

scami mgła i śnieg, słabe wiatry miejscowe.

Szkoła Rzemiosł w Radomiu
Uroczystości Sodalicyjne

Zgon Weterana
'Weteran Narodowego Powstania 
1863 r. radomianin, podporucznik

Stanisław SzuKiewicz 
lat 84, zmarł 1 marca w Radomiu, 
przy ul. Wysokiej Ns 46.

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek o godzinie 4 ej po południu.

W imieniu braci Weteranów 
zaprasza na smutne obrzędy 

kapitan Józef Wojdacki

— Maskarada niedzielna na ko
rzyść Tow. Dobroczynności zgroma
dziła niezbyt wiele publiczności, która 
w miłym nastroju, spędziła cały czas 
zabawy—Gospodarze dokładali starań, 
aby różnymi atrakcjami uprzyjemnić 
•chwile gościom. Kostjumy niektóre 
były bardzo efektowne.

— Cenniki restauracyjne. Uka
zał się nowy cennik restauracyjny z 
dnia 29 lutego. W por ównaniu z cen
nikiem z 16 stycznia wykazuje on nie
wielką zniżkę. A więc obiady urzę
dowe po 900 tys. (zam. 1.000 m.), ko
lacje po 1.100 (zam. 1.200). Na po
trawach à la carte widzimy obniżenie 
o 100—200 na potrawach mięsnych, 
szczególniej na wieprzowinie i cielę
cinie. Wynosi to 4—10% poprzednich 
cen, a więc niezbyt dużo. Tak zwane 
zakąski obniżone o 20—50 t. marek 
na jednostce. Kawa czarna tańsza o 
20 tys., herbata, ryby, legominy U- 
trzvmane w cenie. Piwo El tańsze o 
100 t. na butelce. Śledzie droższe o 
100 t. na sztuce. Likier, koniak i wód
ki słodkie droższe o 150—200 t. na 
kieliszku.

— Wiosna idzie. Prawdziwie wio
sennym dniem był poniedziałek. Po 
lekkim nocnym przymrozku śnieg za
czął szybko topnieć, ścieżkami popły
nęły strumienie i rzeki. Obyż to już 
naprawdę była wiosna!

Wspomnienie z balu
(Na nutę „pije Kuba")

Obuj buty—bo jest Luty, ojcowie mówili, 
Daj zelówki i podkówki, dodamy w tej chwili:

Wiedzą co są tu na ziemi i co na parnasie, 
Że był bal Pe-zet-ko.wski — jak raz o tym 

[czasie.

A że bal był fest, morowy, udał się na 
[chwałę,

Czasem wracał ktoś w podartych, choć jak 
[szedł miał całe.

Był sam Prezes, z niemi razem „polskiego* 
[prowadził,

Każdy stąpał tam z rozwagą, nikogo nie 
[wadził.

Dyrektorów, brakowało—bo nie demokraci, 
Za to byli Posły także, niech im Bóg zapłaci, 
Śpiewa „Lutnia", mówią „szorce", wesoło — 

[śmiech tryska,
Pan urzędnik, z robociarzem, dają sobie 

[pyska.

A gdy siły trzeba wzmocnić, do bufetu sypią, 
Gryzą „kanapki*, łykają pączki i napoje chlipią. 
Była woda od Saskiego, jego dobre piwa: 
Gdy kto zapił, zjadł bigosu, znów się w tańcu 

| kiwa.

Tak ochoczo się bawili, w spokoju i zgodzie, 
Aż słoMeczko wyszło strojne już całkiem na 

[wschodzie.
Waet królewicz „biały mazur" wziął ich w 

[posiadanie;
No, a potem do kościoła „mea culpa Panie".

A tam zdała od kościoła demon jakiś łka — 
Patrzcie no się, jak to umie bawić się P. Z. K.

C.

Okulista dr. nied. Stanisław Markowski
b. asystent Lwowskiej kliniki okulistycznej 
przyjmuje chorych na oczy od godziny 
12— 1 rano i od godz. 4 — 6 po południu. 
Radom, ulica LubelsKa Nr. 62.

4046—28

Dzień 23 lutego był dniem na dłu
go pamiętnym w Szkole Rzemiosł 
imienia Jana Kilińskiego. Punktual
nie o godzinie 4 po południu w wiel
kiej sali szkolnej, wspaniale przyozdo
bionej, zebrała się cała szkoła z Dy
rektorem tej uczelni na czele inż. Ko- 
rolcem. Obchodzono Akadernję So- 
dalicyjną ku uczczeniu 2 ej rocznicy 
koronacji Ojca Sw. Papieża Piusa XI, 
którego portret w stroju dawnym, a 
dla nas tak miłym, jako Nuncjusza 
Apostolskiego, wisiał wśród festonów, 

'pod Orłem.
Gdy nadeszła chwila rozpoczęcia 

Akademji, piszący te słowa, jako Mo
derator i prefekt, zaprosił na prze
wodniczącego p. Dyrektora Korolca, 
który na asystentów zaprosił najstar
szego Sodaîisa od 1857 r. weterana 
Nar. powstania, kapitana p. Józefa 
Wojdackiego, oraz rejenta p. Jana Lu- 
bońskiego.

Z gremjum profesorskiego łaska
wie .byli obecni pp. Kwapisiewicz i 
Kozłowski.

Słowo wstępne o celu Sodalicji, 
o dzisiejszej uroczystości wygłosił ni
żej podpisany, poczem zgodnie z pro
gramem, dał głos młodzieży.

Aftwięc referat; Czem jest dla nas 
Papież Pius XI, wypowiedział Franci
szek Perkusżewski,. z kursu III, na
grodzony ogólnem uznaniem.

Trzej uczniowie kursu I, a miano
wicie: Godzwon, Wildner i Kiljańczyk 
wypowiedzieli urywki z „Fragmen
tów" — Juljusza Słowackiego, gdzie 
jest podkreślona miłość ku Najświęt-

szej Pannie i miłość Ojczyzny, po
czem nastąpił odczyt p. rejenta Jana 
Lubońskiego p. t. „Rzym papieży, 
com czuł i widział", za który ucznio
wie i personel nauczycielski, a osobli
wie inicjator składa serdeczne dzięki.

Później był śpiew z akompania
mentem fortepianu w wykonaniu ma
łego Zygmusia Slewińskiego i Jerze
go Karbownickiego, ucznia II kursu 
Szkoły Handlowej, oraz pięknie ode
grany walc Szopena i Kwiaty pol
skie przez wyżej wzmiankowanego 
Jerzego Karbownickiego, któremu ser
decznie podziękowano.

Następnie p. kapitan Wojdacki naj
piękniejszą rzecz pokazał młodzieży. 
Pokazał jej i objaśnił stosownie, kaj
dany, jakie w r. 1861 po 5-ciu pole
głych w dniach 25 i 27 lutego kobiety 
polskie nosiły na rękach. Symbolizo
wały te kajdany, spięte kłódkami, 
wyrobione z rogu, w kajdany okutą 
Polskę, jeszcze nie wywalczoną, je
szcze niewolnicę! .

Wrażenie kolosalne—-oglądanie bez 
końca.

Nie można też było inaczej zakoń
czyć uroczystego obchodu, jeno Rotą 
Konopnickiej, gdzie się ślubuje, że 
nie damy ziemi, skąd nasz ród i że 
bronić będziemy ducha! A o to wła
śnie nam chodziło i chodzi—o obronę 
ducha!

Zakończono uroczystość Modlitwą 
Solidalicyjną, jak przystało,na Soda- 
lisów do Królowej Niebios.

Ks. S. Bielski.

cznie najbliższy lekarz dr. Fleszler. 
Na miejsce wypadku przybył też kie
rownik Komisarjatu na miasto Kielce 
p. Jan Antczak i przeprowadził do
chodzenie.

Ś. p. Marja Milian osierociła trzy
letnią córeczkę, a sama w kwiecie wie
ku, opuściła młodego męża i świat, 
wskutek tragicznego wypadku, mimo 
że uśmiechać się do Niej zdawało ży
cie a sympatja wszystkich, którzy Ją 
znali, stale Ją otaczała.

Pokój Jej cieniom!
— Gsmeny uliczne. Przed wojną 

sprzedaż uliczna gazet odbywała się 
przez chłopaków, biegających z pi
smami po mieście. Było dużo krzyku 
i zamętu. Ale chłopcy mieli choć po
zór pracy zarobkowej. Dziś, gameni 
ci łobuzują się nierównie gorzej, niż 
przed wojną, po całych dniach nic nie 
robiąc, a ich bezczelna arogancja prze
kracza wszelkie granice.

Dochodzą nas wymowne skargi, 
od starszych osób, że młodociana ło- 
buzerja kielecka zaczepia przecho
dniów bez żadnej racji, operując wy
zwiskami i pacynami ze śniegu. Po
lecamy tę bandę uwadze , policji, a 
także pań opiekunek ochron i schro
nisk, oraz wychowawców z Zakładu 
X. X. Salezjanów.

Należałoby te dzieci zapędzać do 
przymusowej nauki czytania, pisania 
i rzemiosł.

— SzpitaliK dla dzieci. Celem uła
twiania członkom wpłacanie składek 
za rok 1924 na rzecz Szpitalika dla dzie
ci imienia D-ra Buszkowskiego, zarząd 
uprosił młodzież szkolną o bezintere
sowne zbieranie składek, zaopatrzy
wszy w odpowiednie upoważnienia.

Zarząd ufa, że społeczeństwo kie
leckie przyjmie chętnie to ułatwienie i 
okaże ofiarnej młodzieży wszelką po
moc i ułatwienie. Zarząd

— Gazeta KielecKa zamieszcza w 
ostatnim numerze odezwę od wydawni
ctwa, że „pertraktacje z grupą osób, 
nie doprowadziły do rezultatu i wo
bec tego „gazeta" pozostaje nadal w 
posiadaniu dotychczasowych właści
cieli".

Tak, tak. Prowadzić pismo na od
powiednim poziomie w dzisiejszych 
warunkach nie jest rzeczą łatwą.

— „Prusy Wschodnie a PolsKa“ 
W przyszłą niedzielę, t. j. dn. 9 marca, 
prezes Związku Obrony Kresów Za
chodnich w Warszawie, bojownik o 
stan posiadania polskiego na zachod
nich rubieżach Państwa, inż. Franci
szek Bąkowski wygłosi w Kielcach od
czyt pod powyższym nagłówkiem.

Będzie to 4-ty z rzędu odczyt, po
święcony morzu i dostępowi do mo
rza, urządzony przez Tow. Krajozna
wcze, które bez względu na wrysokie 
koszta, związane z przyjazdem pierw
szorzędnych prelegentów, pragnie w 
tym kierunku dać Kielcom najbardziej 
źródłowe wiadomości.

Nie wątpimy, że Kielczanie, którzy 
dali wyraz gorącego zainteresowania 
się flotą wojenną, stawią się licznie na 
odczyt inż. Bukowskiego, który mię
dzy innemi wykaże, iż dostęp do morza, 
zistńieniemfloty wojennej są ściśle zwią
zane ze sobą.

Bliższe szczegóły, w afiszach.
— Posterunek na stacji. Zauwa

żono w Kielcach powtarzające się czę
sto kradzieże z wagonów na stacji ko
lejowej. Wskutek tego, wzmocniony 
został posterunek policyjny na stacji 
Kielce, przydzielono doń mianowicie 
na stałe 1 przodownika, 1 starszego 
wywiadowcę i 9 posterunkowych, któ
rych zadaniem jest wyłączna obserwa-

*

cja na stacji i śledzenie złodziei kole
jowych.

Wzmocnienie to posterunku stacyj
nego dało już rezultat pożądany: gdyż 
wieczorem dn. Tl lutego zatrzymano 
kilku operatorów, węglowych, a na
wet kilka kobiet, którzy wynosili wę
giel, pochodzący z kradzieży na stacji, 
i to w większej ilości.

Odebrany węgiel zwrócono wła
dzom kolejowym, a sprawców kra
dzieży oddano sądowi.

— Duo. W restauracji p. Kucha- 
rzyka w Hotelu Polskim przygrywa 
gościom artystyczne duo, złożone ze 
skrzypców (p. Drmat Olszewski) i pia
nina (p. Albert Hołctraeger).

— Śmiertelny wypadeE. Prykre, 
bolesne wrażenie zrobił w całych Kiel
cach następujący wypadek.

W dniu 28 lutego r. b., o godzinie 
10 m. 30 rano żona porucznika 4 p. p. 
Leg. Marja Milian, lat 23 zmarła wsku
tek rany postrzałowej serca, od strzału 
zadanego zbliska.

Śmierć, nastąpiła natychmiast. Ze 
względu na okoliczności i oględziny 
miejsca, należy przypuszczać, że zgon 
spowodowało nieostrożne obchodze
nie się z bronią. Strzał pochodził z re
wolweru, systemu Mauser, kaliber 6/35.

Pierwszej pomocy udzielił bezzwło

KOŃSKIE
Z ważniejszych wydarzeń w powie

cie Koneckim należy zanotować zmia
nę na stanowisku starosty, którym zo
stał dotychczasowy zastępca starosty 
w Będzinie, Dr. Mieczysław Łęcki. Na
wiązanie życzliwych stosunków współ
pracy ze wszystkimi urzędami w Koń
skich, czego dotąd nie było, interwen
cja w sprawie bezrobocia, i drożyzny ' 
oraz inne poczynania nowego starosty 
spotykają się z ogólnem uznaniem i 
rokują nadzieje uzdrowienia wielu nie- 
domagań w powiecie.

Z inicjatywy Dr. Łęckiego i posła 
Dr. Mendrysa odbyły się przy ich o- 
becności w starostwie w lutym r. b;—"— 
dwie konferencje z przedstawicielami 
przemysłowców i organizacji robotni
czych. Przedmiotem obrad było uru
chomienie fabryk w Końskich i regu
lacja płac robotniczych, rezultatem zaś 
uruchomienie warsztatów pracy i po
djęcie przez posła Mendrysa starań w 
Radomiu celem wyjaśnienia kwestji 
zarobków robotniczych. W konferen
cji pierwszej wziął również udział za
proszony przez posła Mendrysa Inspe
ktor pracy z Radomia, który następnie 
łącznie z posłem Mendrysem w loka
lu klasowego Zwńązku Metalowców za
znajomił się z życzeniami i ze skarga
mi robotników, obiecując swą pomoc.

W tymże lokalu jeszcze jedną konfe
rencję na zaproszenie robotników odbył 
z nimi poseł Mendrys, wyjaśniając spra
wy, związane z bezrobociem. Powyższa 
akcja posła Mendrysa tak zaniepokoi
ła socjalistów, że w dn. 24 b. m. przy
był do Końskich na wiec socjalistyczny 
poseł Arciszewski, który, jak zresztą 
i jego partja, nie dając robotnikowi 
nic prócz haseł nienawiści i oszczerstw, 
oszczerstwem też usiłował osłabić dzia
łalność posła Menderysa, twierdząc, iż

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę ukochanemu mężowi | 
i ojcu naszemu

S.P. STEFANOWI
T 0 M iOE sS i 'i E i y

a w szczególności przewielebnym księżom: infułatowi Czerkiewiczowi, 
prałatom Błaszczykowi i Gawrońskiemu, kanonikowi Krzakowskiemu, 
szanownemu panu prezesowi Kozierowskiemu, kolegom prawnikom, 
współpracow. sądowym i woźnym składają serdeczne podziękowanie

ŻONAi DZIECI

346-1-1
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dziwi go życzliwość dla robotników, 
gdyż Dr. Mendrys należy do obroń
ców kapitalizmu. Oczywiście nędzny 

, ten frazes spotkał się z należytą oceną 
u robotników, którzy powoli poczyna
ją rozsądnie oceniać ludzi i stron
nictwa.

Kooperatywa Chrześcijańskich Ro
botników w Końskich za inicjatywą po
sła Mendrysa a przy pomocy staro
stwa podjęła wypiek chleba, wpływa
jąc bardzo poważnie na zniżkę cen. 
Pracę tę prowadzi w dalszym ciągu 
z wielkiem poświęceniem czasu i trudu 
profesor Mierzanowski, Prezes Stron
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji w 
Końskich.

Niemniej żywa jest także działal
ność kulturalno-oświatowa. Poseł Men
drys i prof. Mierzanowski urządzili 
w dn. 2 lutego r. b. zabawę dla ro
botników chrześcijańskich przy współ
udziale niemal całej inteligencji w Koń
skich. Zabawa, na którą—dzięki ofiar
ności posła Mendrysa—robotnicy wraz 
z rodzinami mieli wstęp bezpłatny i 
bufet po cenie kosztów, przeciągnęła 
wśród robotników przez częste obco
wanie z inteligencją na urządzanych 
niemal w każdą niedzielę zebraniach 
z odczytami.

Ze Stowarzysz. Robotników Chrze
ścijańskich wyszła też myśl urządze
nia akademji ńa cześć Ojca świętego, 
która odbyła się w dn. 17 lutego 1924 r. 
przy współudziale kilkuset osób. Po 
przemówieniu ks. Patrona Krysińskie

go po śpiewach i deklamacjach przez 
młodzież, wygłosił poseł Mendrys dłuż
sze przemówienie na temat: „Chrze
ścijaństwo a Polska'1, wykazując do
brodziejstwa, jakie spłynęły na naród 
przez łączność z Rzymem, oraz olbrzy
mie znaczenie, jakie dla kształcenia 
charakteru, którego brak tak ciężko 
odbił się na naszym narodzie, mają 
zasady i uczucia religijne. Przemó 
wienie ks. Prałata Chojki oraz okrzyki 
na cześć Papieża zakończyły podnio
słą uroczystość.

W grudniu 1923 r. odbyło się w 
Końskich uroczyste otwarcie Stowa
rzyszenia Młodych Polek, zorganizo
wanego przez ks. Krysińskiego. W u- 
roczystości wzięło udział kilkaset osób 
a poseł Mendrys w gorącem przemó 
wieniu wskazał młodzieży jej obowią
zki wobec Boga i Ojczyzny. Stowa
rzyszenie to urządziło w styczniu przed
stawienie na cele kulturalne przy po
mocy pań Prokopówny, Mierzanow- 
skiej i Morysińskiej.

Dnia 4 lutego odbył się w Szydło
wcu pogrzeb kierownika szkoły p. An
toniego Kwiatkowskiego, którego za
sługi dla oświaty w ciągu 4-letniej 
pracy podniósł ńad grobem w prze
mówieniu poseł Mendrys.

Niezależnie od powyższych prac 
urządził poseł Mendrys wiece: dn. 2 II 
w Gowarczowie, dn. 10.11 w Kielcach, 
25.11 w Skarżysku, 27.11 w Szydłowcu, 
na których tłumnie zebrana publi
czność • wykazała pełne zrozumienie

dla zasług rządu narodowego i owa
cyjnie wyrażała votum zaufania dla 
posła Mendrysa.

W dniu 26 lutego b.r. był dr. Men
drys obecny na posiedzeniu Towa
rzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych 
w Kielcach.

Nakoniec odbył poseł Mendrys w 
lutym b.r. dwie konferencje z urzędni-^ 
kami Wydziału Powiatowego w Koń
skich w różnych sprawach powiato
wych, wreszcie załatwił w Warszawie 
cały szereg próśb ludności.

Nie dziw, że przy takiej pracy po
sła Mendrysa wzrasta zaufanie ludno
ści do stronnictw narodowych, a po
sła z „Wyzwolenia" Nowaka, już po
raź drugi wygwizdano w Końskich.

Kasa Chorych Powiatu Koneckiego w Skarżysku-Kamiennej z mocy 
art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r., o obowiązkowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby, podaje do wiadomości, że dn. 15 marca r. b. 
o godz. 10 ej rano odbędzie się licytacja ruchomości „Ekonomja" 
Spółki Akc. Gospodarstwa Krajowego Fabryki Budynków Drewnia
nych i Wyrobów Drzewnych w Skarżysku, oszacowanych na ogólną 
sumę 868.60 fr. złotych następujących: t

1. Maszyna do pisania „Monarch"
2. Maszyna do liczenia „Burroughs"

■ 3. Biurko dębowe
4. 4-ry biurka sosnowe
5. 3 szafy sosnowe biurowe niemalowane
6. Etażerka dębowa
7. Stół sosnowy z prasą żelazną
8. Stół sosnowy niemalowany
9. Kasetka żelazna

10. Telefon ścienny łącznikowy
11. Telefon stołowy
12. Kasa ogniotrwała
13. Zegar ścienny
14. 26 krzeseł wiedeńskich
15. 2 fotele wiedeńskie.

Na pokrycie należności składek członkowskich. Ruchomości obej
rzeć można w dniu licytacji od godziny 10-ej rano, spis zaś takowych 
codziennie od godziny 8 i pół rano do 3 po południu w lokalu Kasy, 
Skarżysko Kamienna, ul. Targowa dom Jaromina.

KASA CHORYCH
POWIATU KONECKIEGO

w SKarżysKu-Kamiennej 
ML DIETRICH, w z. Komisarza

Wiadomości gospodarcze 

Z rynku mięsnego
W dniu 26 tutego spędzono na targo

wisko trzody chlewnej 449 sztuk, które zo
stały w rzeźni ubite. Cena żywca wynosiła 
od 2.800.000 mk. do 3 0,0.000 mk. za 1 klg. 
Na targu wołowym ze względu na przy
bycie' nowych transportów bydła rumuń
skiego pierwszego gatunku kształtuje się 
tendencja zniżkowa. Producenci krajowi 
widząc, że pojawienie się bydła rumuńskie
go nie było manewrem dla postrachu lecz 
stało się ważnym czynnikiem konkurencyj
nym, wyprowadzają już bydło, trzymane na 
opasach, do sprzedaży, po niższej cenie. 
Na rynku cielęcym, w związku z okresem 
cielenia się krów podaż jest bardzo znacz
na. Cena w dalszym ciągu obniża się.

Z Rady giełdy towarowej
Na ostatniem posiedzeniu Rady giełdo

we] zatwierdzony został regulamin notowań, 
według którego zaznaczane będą tylko no-r
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D O M '
z ogrodem, placem frontowym, 
zabudowaniami gospodarczemu, 
dla nabywcy wolne mieszkanie, 

do sprzedania.
Wiadomość, Kielce ulica Czar
nowska Nr. 12 up. Borchólskiego.

SKRZYPCE do 
sprzedania (Ma- 

dzini). Wiadomość, 
Kielce, Bodzentyńska 
Nr. 43, Jaroński.

343—2—1

ZGUBIONO ksią
żeczkę wojsko

wą, wydaną przez II 
pułk artylerji woj
skowej w Chełmie, 
oraz tymczasowy do
wód osobisty, wyda
ny przez Magistrat 
m. Radomia, w dniu 
12.1 1922 r., za Nr. 69, 
na nazwisko Grin- 
bauma Abrama Chas- 
kla, zam. w Rado
miu, przy ul. Staro- 
krakowskiej Nr. 12.

340-3—1
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2 0 M N I B U S Y
1) Fiat Toryno na 

22 miejsc, 2) Sauer 
na 18 miejsc, oba 
w dobrym stanie, na
dającym się zaraz do 
jazdy, sprzedam, 
Kielce, Staro Warsza
wska 28. 325—4 — 1

towania loco stacja załadowcza lub frank® 
Warszawa, inne zaś notowania, jak 
magazyn, kupna lub sprzedaży nie 
przez giełdę uznawane. Uchwalono rów
nież dozwolenie notowania na wagony zbio
rowe, zawierające różne gatunki zbóż, w 
ilości nie mniejszej niż jeden wagon. Spra
wa oznaczania kursu giełdowego w złotych, 
nie została zdecydowana, lecz giełda nie 
będzie przeszkadzać, gdyby ktoś tran- 
zakcje swe notował w złotych. Siano i sło
ma zostały skreślone z list, objętych no
towaniami. Ustalono, że notować będą tyl
ko ceny czterech zasadniczych zbóż: żyta, 
pszenicy, owsa i jęczmienia, oraz przetwo
rów z tych zbóż, gatunki płodów rolnych 
nie będą na giełdę notowań dopuszczane, 
o ile kupujący lub sprzedający nie zgłosi 
swego zapotrzebowania w komisji publicz
nie na trzy dni przed tranzakcją.

SKóry
Poznań, 27.2. W tys. Mp: Skóry bydlęce 

solone za funt 1000, — suche 1600, cielęce 
solone szt. 10000, — suche 8000, skopowe 
solone wełniste . 1000, — suche wełnist^^l
2000, skopowe solone gołe i suche gołe za 
szt. 500, kozie suche szt. 900, — solone 800, 
włosie z ogonów 3000 za funt, — z grzywy 
1000, końskie solone szt. 24000, — suche 
22000, źrebięce solone i suche szt. 4000, 
kocie zimowe szt. 2000, koźlęce szt. 500, 
sarnie letnie szt. 2000, zimowe 1500, zajęcze 
zimowe 2000, królicze funt 1200, jagnięce 
szt. 500. Tendencja stała. Skóry garbowane 
bez zmiany, tendencja stała.

Wilno, 27.2. W tys. Mp: Skóry, suro
wiec lekki 30000 za pud, — ciężki 32000, 
podeszwy lekkie 7800 za kg, — średnie 
7200, chrom I gat. 2200 za stopę kw., — 
II gat. 2000, — surowy 80C0 za skórkę cie
lęcą.

Warszawa, 27.2. Ceny za kg. loco skład 
tabryczny w fr. wal.: Skóra podeszwiana 
średnia 4.05, ciężka 4.25, — branzlowa 4.35, 
juchty czarne 7.50, kolorjowe za stopę 1.85, 
faledry 7.50, blanki szare i czarne rymar
skie 5.70, — lejcowe o 10% drożej, blanki 
paskowe i kolorowe naturalne za stopę 
1.70, krupony pasowe 7.00, — podeszwiane 
6.05, mastrykty 7.70, juchty i świńskie 1.85, 
karki i boki 3.00. Tendencja utrzymana przy 
znacznem ożywieniu i zapotrzebowaniu z 
prowincji.

SIANO na Isprzedaż |

majątek GOSZCZEW1CE !
p. PrzytyK 330-3-2 9
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POTRZEBNY gospodarczy 
na stó! i GOSPODYNI 
Z dobrem gotowaniem, 

Referencje pożądane. - Wiadomość: 
Radom, Ńowogrodzka23— SamsonowsKa. 

341-2-1

PROLONGATApo-,
Zwolenia na broń, 

wydana przez Staro
stwo Kieleckie, na 
imię IgnacegoKahane 
w Kielcach, zaginęła 
i unieważnia się.

____ 347-3—1

Znaleziono na 
szosie Radom—■ 

Iłża — rewolwer sy
stem „Browning". 
Wiadomość Iłża,,Dom 
Handlowy". 323-3-1

OFIARY
Dla Najbiedniejszych składa p. Marcin 

Fołtyn 1,000,000 mk.
Ńa Kościół na Glinicach p. W. Wodzyń- 

ski 10,000,000 mk.
Na Instytut Gazowy, składa Kółko tań

czące 43,000,000 mk.
Na I OchronKę, zamiast wieńca na tru

mnę ś. p. Stanisławy Orłowskiej, składają 
pp. Ciąglińscy 10,000,000 mk.

Na Towarzystwo Dobroczynności — za
miast bytności na Reducie pp. Pitułowie 
5,000,000 mk. 337-1-1

F. CHWALWÓG

0 czem należy pamiętać?
Pensje urzędników, zwłaszcza sędziów, są o- 

czywiście niższe u nas niż np. w Anglji albo w St. 
Zjednoczonych, cokolwiek nawet niższe, jak we 
Francji, ale według stawu grobla. Jeżeli będziemy 
rozważać pensje naszych urzędników w tein oświe
tleniu, tó są one stosunkowo wyższe, niż gdzie
kolwiek indziej. Bo bogactwo Polski jest także 
legendą, którą nie należy się upajać. Polska jest 
biednym krajem.

To, że państwo polskie, jako państwo, posia
da rozległe dobra, sprawy bynajmniej nie przesą
dza. Najwyżej jedna czwarta kraju ma żyzną 
glebę. Większość naszych uprawnych gruntów, 
to albo piaski, albo częściowe iły, sapy i moczary. 
Plony z pól naszych są o połowę niższe, niż w 
Belgji. Główne nasze bogactwo: lasy, zostały nie
miłosiernie przetrzebione. Niemcy wywieźli od 
nas drzewa bezpłatnie za 3 — 4 miljardy marek 
złotych. Wywieźli go także sporo Austrjacy. 
Ogromna ilość drzewa poszła do okopów i na 
budowę dróg i mostów. Znaczne przestrzenie le
śne zniszczały, zwłaszcza w Malopolsce Wschodniej

i na Kresach, wskutek działań wojennych i wywo
łanych przez nie pożarów.

Nasz stan posiadania drzewny jest rozpaczliwy. 
Wywozimy wprawdzie wciąż jeszcze drzewo za
granicę, lecz czynimy to z ciężkiego musu. Na 
dobrą sprawę, powinnibyśmy sprowadzać drzewo, 
dla oszczędzenia własnych zapasów. Nasz niedo
bór drzewa obliczają na 12 miljonów metrów ku- 
bieżnych rocznie.

Fabryki nasze — z wyjątkiem może fabryk 
cukru — posiadają przeważnie urządzenia przesta
rzałe i potrzebują kosztownych inwestycji, obecnie 
niemożliwych, wobec zupełnego braku długoter
minowego kredytu. Nasze kopalnie ucierpiały 
bardzo wskutek rabunkowej gospodarki wojennej. 
Nasz przemysł naftowy skurczył się do bardzo 
nikłych rozmiarów i nie dosięga dzisiaj połowy 
przedwojennej produkcji.

Zasoby więc nasze są szczupłe, ale za to 
czekają nas olbrzymie . wydatki, z którymi inne 
państwa już się dawno uporały. Nasze drogi, 
zwłaszcza na terenie b. Król. Pol. i na Kresach są 
na albańskim poziomie. A jak wiadomo, dobre 
komunikacje są kamieniem węgielnym rozwoju go
spodarczego i kulturalnego każdego kraju. U nas 
istnieją całe powiaty zupełnie odcięte od świata 
w czasie słoty jesiennej i wiosennych roztopów.

Rzeki nasze, nie wyłączając największych, je
żeli są spławne, to na niewielkiej przestrzeni i tyl
ko dla bardzo małych- statków. Miasta skanalizo
wane i opatrzone w wodociągi, można u nas na 
palcach policzyć.

Większość naszych urzędów tak w Król. PoL, 
jak w Małopolsce, mieści się w zarekwirowanych 
prywatnych lokalach, co się bardzo przyczynia do 
nędzy mieszkaniowej. W samej Warszawie 1600 
ubikacji prywatnych, zajmują urzędy państwowe.

Potrzebujemy oprócz tego całego szeregu 
gmachów szkolnych, szczególnie dla szkół za
wodowych.

Łaźni ludowych posiadamy w całym kraju 
zaledwie kilka, ani zaś jednej szkolnej. W Szwecji 
przy każdej niemal szkole średniej istnieje łaźnia.

To są wszystko inwestycje konieczne i pilne, 
inwestycje, na które musimy się zdobyć w naj
bliższej przyszłości, jeżeli pragniemy należeć do 
narodów cywilizowanych.

Mamy glinę i wapno, mamy kamień, węgiel 
i ludzi także posiadamy poddostatkiem. Nie po
trzebujemy niczego sprowadzać z zagranicy. Nie 
możemy, się zatem tłomaczyć, że nas na to nie stać, 
bo najkosztowniej wypada zawsze:—nic nie robić.

Zanim znano wogóle pieniądze, istniały już 
ludne miasta. (Dalszy ciąg nastąpi)

PRENUMERATA MIESIĘCZNA: w Administr. „Słowa11 4.200.000 mk., z odnoszeniem do domu 4.700.000 mk., pocztą 4.700.000 mk., zagranicą 10.000.000 mk. CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz jed- 
aoszpaltowy milimetr wysokości na 1 stronie 150.000 mk., w tekście 120.000 mk., na ostatniej str. 60.000 mk., nekrologi do 60 wierszy po 40.000 mk. za wiersz miliïsetr., do 200 wierszy 
po 100.000 mk.,ponad 200 wierszy po 300.000mk., drobne za wyraz 50.000 mk., duże litery, jak za wyraz—tłusty druk podwójnie, poszukiw. pracy 25.000 mk., najmniejsze ogłoszenie 250.000 mk. 
ïestawienie bilans, i ogłosz. petitem, ogłoszenia w M Ns niedzielnych i świątecznych o 25 .proc, drożej, oraz firm zamiejscowych 50 proc, drożej i „Zagraniczne** o 100 proc, drożej.

Administracja nie odpowiada za terminowy druk ogłoszeń. Każda podwyżka obowiązuje już przyjęte ogłoszenie od dnia zmiany cen bez poprzedniego zawiadomienia.

Redaktor: JOZEF LESIEWSKI. Zakłady Drukarskie Sejmiku Rado ydawca: Spółka Wydawnicza „Słowo Radomskie" Sp. z ogr. odp.


